
JNr: 2 7 6 .
Poniedziałek.

O. 19. Listopada, KURJER WARSZAWSKI
Wspomnienia.

S ta: S arn ick i w ydanie dziel 
iego. 158a.

Nowości w a r s z a w s k i e .

Jutro przypadają Im ieniny J.C M. W ie l­

kiego X iecia M IC H A Ł A , tudzież święto w szy­

stkich O rderów  Cesarsko Rossyjsklch.

Najjaśniejszy P A N  raczył najłaskawiej 

zakupić 150 exemplarzy dzieła Profesora tutej­

szego Uniwersytetu M aciejowskiego t p o d ty tu ­

łem  Z a sa d y  p raw a  R zym sk ieg o .

Pefen zasług i powszechnego szacunku 

Sędzia najwyższej instancji J.W . Onufry G r y -  

kolewski rozstał się z tym światem.

W czoraj pochowano zwłoki m łodzień ­

ca pełnego nadziei , ucznia Uniwersytetu , Mt 

Wolmera. Rektor, Profesorowie i prawie w szy ­

scy uczniowie Uniwersytetu znajdowali się w o r ­

szaku pogrzebow ym , podobno p ierw szy to był 

pogrzeb ucznia Uni.-War: od założenia iego.

W czoraj w Kościele PP. Kanoniczek u 

5. A ndrzeja, przy Mszy S. śpiewane były piec 

śnie u łożone dla Katolickiego Ludu przez 

Ało: F eliń sk iego  z M uzyką K. K u rpińsk iego

co ma się odbywać w każdą Niedzielę na przy. 
szłość.

W Przeciągu trzech dni ostatnich, kilka 
pożarów Wydarzyło się w  okolicach W arszaw y, 

w M iesiącu Sierpniu r:b; ieden z  W ar­
szawskich obywateli używał kąpieli m ineralnych  
w uozdzikow ie, miał z sobą pudła od wielu cza 
sów okazującego znaki słabości, pies ten prżeż 
trzy dni zuprag.iieniem pił wodę Gozdzikowską, 
poczym  wyrzucśł pyskiem  robaka solitera ma- 
jącegodługości b lizkoą łokcie, i odtąd niechcidł 

i pić tejże wody odzyskawszy sw ą dawną wesołość.
- Soliter ten w tych dniach oddanym będzie do 
i gabinetu osobliwości Uniw. Warsz:

Hrabia Henryk R zew uski wyjechał 
i  z W arszawy na Ukrainę.
| Podług doniesień z Kowna, wojska R o s - 1

syjskie do południowych prowincji ciągle prze­
chodzą.

N O W O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
Grecja.

M iody Hrabia Szerem etów  o fiarow ał 
tS ,ooo  rubli dla Greków szukających schro- ; 
nienia w Odesie —- Sułtan miał żądać od Rossjt j 
wydania Xięcia Michała S u zzo — W szystkie 110- ij 
w in y  0 powodzeniach Greków są pom yślne, jj 
Śm ierć lub zw ycifztsoo  obrali sobie za hasło ,  Jj 
a działając m ężnie zpogardą śm ierci mają p i  - I 
pełną na nadzieje przywrócenia wolności swoiej Ij 

jj ujarzmionej Ojczyźnie. W aleczny O dysseus  I 
wyruszył de Tessalji, Już csł« M acedonjazo- IJ

staje w  ręku Greków. Powstańcy przy Śalonicę  
poiaziłi Turków, niem niej rozproszyli ątysię-  
czny korpus M uzułmański który wylądował do 

e opoiiezu. Po zdobyciu T r y p o l i z z y  Grecy  
ciągną do Patrasso  która to twierdza włada dzień  
poddać się  m u si—  Turcy niem ogąc wotwartej 
Bitwie pokonać G reków , usiłują potaiem nie i 
zdradziecka ich w ytęp iać , przyczem  postę­
pują z zw ykłem  sobie barbarzyństwem ua k tó . 
rego opisanie wzdryga się  nature —  M iano za 
Urojoną wiadomość która się była rozeszła wPa- 
ryżu iż Persja W ypowiedziała w ojn ę T u rk om , 
lecz iuż listy z Stambułu donoszą oty iu  szczę­
śliw ym  dla Greków wypadku, piszą nawst że  
syn Szacha Perskiego wyruszył tło Bagdadu m a­
jąc pod swem dowództwem 6o ,ooe  w ojssa— Rząd 
A ngielski (pisze gazeta B erliń sk a) na wyspach 
Jońskich okazuje coraz większą surowość prże. 
ciw wszystkim sprzyjającym  spraw ie powstań­
ców  Greckich. Ostatnich dni W rześnia uw ię­
ziono A icyB iskupa Makarego w Cefalonji za 
lego gorliwość Wtejże Spraw ie—■ W ojsko Turec- 
kie  ̂ będące w  Multauach co raz większe odbiera 
posiłki , między nowo przybyłem i żołnierzam i 
są taz zwani hejm ens urządzeni na sposob E u ­
ropejski zachowujący należytą karność, inne  
zas wojska a osobliwie Janczary puszczają się na 
vys*ystkie rodzaje gw ałtów  i sw aw oli, nikt 
zm ieszkańcew n iem oże się pokazać w dobrej 
su k n i, bo ią natychmiast bez żadnej cerem oaji 
zdejmą. Turcy w Multauach nakazują dostawiać



niezm ierną  ilość zboża, siana bydła  i: t :p :Tamźe 
na  źvdów nałożono podatek ra tysięcy  dukatów, 
a ze,protestowali się przeciw temu, zaprowadzę, 
no  ich starszych do lass i osadzono w w i e z i e ,  
n ip  —  Basza rządzący w JVIultanach rozkazał  
aby Obywatele  sprawili  dla Su ł tana  poiazd ł 
ubiór  n i  konie za  trzy tysiące dukatów—  G dy 
tyle pomyślnych n o w in  dla Greków z różnych 
pism odbierąpiy, ostatnie nurnera G aze ty  Da- 
strzeg a ęza  Ą ustrjack iego  wcale sprzeczne zwia • 
stują wiadomości Podług nich A te n y  zostały  
opus/.pzone przez Greków, T u rcy  za i e li to sta 
wue zdawnej oświaty miasto które teraz sp ło ­
nęło  wpłorwieniach. Na wyspie Kandji u t r z y ­
m ują  się Turcy .  Sułtan nie iest tyle okru tnym  
aby się p rzypatryw ał z Pałacu na m ordow an ie  
i zabijanie Chrześcjan , a nawet i to nie ma być 
prawdą ze ciało  zamordowanego P a t iya rchy  
włóczoną po ulicach, słowem połowa tego co 
rozmaite  gazety doniosły opowodzeniachGrekow 
lńa hyc fałszem! —  L is t  pisany z J d r j i  dnia 
n  W rześnia  donosi iż tam  przyięto znadzwy- 
c z a jn y m  zapałem majtków Greckich przybyłych  
dla wzięcia żywności  i naprawy okrętow; R o ­
dzice synaw , żony m ężów  zaklinały aby wal. 
czyli za ojczyznę, i raczej polegli niż poddali 
się znow u  pod haniebnę rarzmo barbarzyńców; 
wszyscy upadli na  kolana i wykonali  przysię­

g ę  i . dopełnią tak obywatelskiego w e z w a n ia —- 
P rz y  zdobyciu T r y p o l t z z y  najmężniej walczyli 
S partan ie .

z  T a ry ia .
jenera ł  Bertrand  został w  prowadzonym 

do gabinetu Królewskiego. M onarcha przyjął 
go uprzejmie. —  Kroi w Wigilją uroczystości 
wsz', stkich SS. przjął  Konnin ją. —  Poseł A n  
g iek * .  wyjechał  z Paryża  do Kale aby się tam 
widział  zpowracającym KrólemĄiigie lskim,a tak

upadła nadzieia przybycia  tego M onarchy  do Pa- 
ryża .K om isarzFrancuzk i  który był przy Napoleo­
n ie  na  wyspie S . Heleny, powr '  - ł do Franc j i .—

; Znow u z  Marsylji  wypłynęło ’ Grecji  83 ofi- 
j perow Francuzkich. —  Doszła tu wiadomość 
i z L o n d y n u i ż  w Jrlandji trwają ciągle rozruchy, 

a iedna z gazet Angielskich twierdzi iż p o ty  
n ieus taną  póki k ra j  będzie uciśniony.

z  M a d ry tu  
Król i cała iego rodzina wyjechali do 

Jfskurjalu —  W szyscy Ministrowie mają być 
zm ienieni  —  W ażna  okoliczność zajmuje teraz 
rząd. i T ry b u n a ły .  Wielka liczba obyw ate l i  
oskarżyła Jnfanta D on  Karlosa iż był  hersztem 
Ustawicznych spisków, idzie oto czy podług 
Konsty tucji  m oże być pociągniony do sądu 

) jako osoba należąca do krwi Królewskiej, z tej 
przyczyny wychodzą liczne pisina j spodziewają 

; się nowego zaburzenia.  —  M o ro w a  zaraza 
' rozszerzyła się w M aladzę,sławne W innice  iuż są 
! zniszczone bo wszyscy pouciekali i n ik t  nie 
I t rudn ił  się zbiorem i urządzeniem, w  Barcelonie 
i pomimo zm iany powietrza ieszcze codziennie 
i um iera  po 300 ludzi, ah! iak jż  okropny i prze- . 

raźający widok! z  IVloch
Król Sardyński rozkazał  wybić medal 

na cześć wojskowej brygady Coni, k t i r a  iedna 
n ienaleźała  do ostatniej rewolucji ,—  W y g n ań cy  
Nęapolitańscy połączywszy się z rybakami 
w y sp y  A stica  podnjłśl i  bunt, lecz szczęściem 
nadpłynęła fregata swojakiem i spokojnuść 
przy w róconą została —  Córka Józefa Bonepai te ­
go ma posagu 300,000 skudów.— z E giptu  doszły 
w iadom ści i i  tameczny Basza ponow ił rozkaz 

j aby G rek o m  nieczyniono żadnej krzywdy —
■ w L iw orno  pewny bogaty Xże ożenił  się z córką 
I ubogiego rybaka,  matka iej dowiedziawszy się 

iż zośt&ia n ia ikf  X żny  zradości zwarjowaia.

DONIESENIA.
H ila ry  E m ie  przy ulicy Miodowej pod 

f ilarami m a honor donieść prześwietnej Pub!i: 
jź sprowadził na te raźn ie jszy  Ja rm ark  znaczny 
t ranspor t  towarów iedwabnych gładkich dese­
n io w a n y c h ,  pół jedwabnych, b a w e łn ia n y c h ,  
w e łn ianych  i ln ianych znajłepszych rękodzieł- 
ni Francuzkich  i Angie lsk ich  pochodzących 
n iemniej  sprowadził i różną Gallanterją  iakoto 
w ybór  świeżych Perfum paryzkich .

Przybył z Lublina  do stolicy uczeń, klas- 
sy g dla brania  dalszych nauk, życzy być K o -  
repety torem czy uczniów w szkołach czy w  do­
mach pryw atnych ,  dowiedzieć się onim  m ożna 
w S tarem  mieście  pod N r :  66.

N a  dniu 13 b-m. przy wyjezdzie  z  W a r ­
szawy za R oga tkam i Wplskiemi, kuferek w tyle 
powozu przywiązany, przez złodzieja o b erzn if ty  
i skradziony zo s ta ł ;  a w n im  różne rzeczy iako 
to: biel izna męzka, kamizelki ,  czepk i-  tulowe, 
kołnierzyki tulowe i tule na  łokcie,  pończochy 
iedwabne damskie, i m ęzk ie ,F erm uar  b rylantowy 
8S czerw: zło: Kosztujący, tudzież inne p om nie j­
sze rzeczy; sprawunki świeżo pokupione. Kto* 
by więc dostizegł  szlak jakowy tych  skradzio­
nych rzeczy, raczy dać wiadortiość właścicie­
lowi W domu przy.uljcy Franciszkańskiej pod 
N r ;  1804 za co oprócz kosztów, nadgrody ig  
cz: zlot :i wdzięczności p e w n y m  być tnóże.

Kilkaset  szczep Gruszek i Jabłek w na j ­
wyborniejszych gatunkach dopiero co s p r o w a ­
dzonych iest  do sprzedania w domu przy  ulicy  
W iejskie j N r :  1735.

T N .  Ju tro  po dru gi raz D ram a M ała  
C yganka  i Kom: Opera  O biadek z  M agdu- 
sii}.

L L .  D z iś  w y c ią g n i ę tę  z o s ta ły  n a s t ę p u ­
jące  N r a  7 u. 20. 7 3 .  74 .  i s .


